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W iadomości kraiowe. Xiązę S c h w a r z e n b e r g  miał  zaszczyt b y t ii
przedstawionym Cesarzowi, i oddać mu List
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S a s c y  ziechali dnia wczorayszego z Królew- Austryacki Jenerał  B u b n a  pożegnał  się1
na A u g u s t ą  do naszego miasta,  i wysiedli  <]. 12. Kwietnia z NN. Cesarstwem i wyiechal  
w pałacu Stanów,  który umyślnie dla nich a a  powrót do W i e d n i a ,  
przygotowano. Xiążęta,  Bracia Króla I m c i , Tenże Monitor donosi pod d." 15. Kwie-
Spodziewani tu jutro. Pozaiutro poiedzie ten toia,  iz W. Cesarz N a  p o l e o n  wyiechsi  tegoż 
Powszechnie szanowany .Monarcha z N, Mał*. dnia o godzinie rwszey po północy do M o- 
żonką swoią do P r a g i ,  gdzie ( Jak mówią)  g u - nc y i .
^  pobliskości Państw swoich bawić się za- Z  M o g a n c y  i donoszą pod dniem i7go
Oiysla. Kwietnia co następuie; „X ią żę  Neufchatelski

Gazeta L i n c k a  pod d, 25go Kwietnia i Wagramski ę B e r t h i e r )  przyiechał tu dni* 
umieściła z powodu przybycia NN. Królestwa «5- b, m. .wieczorem, a dziś o godzinie 2giey 
Saskich następujący a r tyku ł :  „ W  brodę, _d. zrana mieliśmy to szczęście widzieć przyby- 
2 i. b. tn. o godzinie 6’tźy wieczorem, przyie- waiacego N, Cesarza i Króla; świta N Pan a 
«hali NN. Królestwo S a s c y  z Królewną znaydowała się tylko w dwóch pojazdach.** 
A u g u s t ą  i -ca łym Dworem swoim do tu-tey-
tzego głównego miasta. NN. Podróżni przyy. ‘ “  t
mowani byli  ze wszysikiemi  honorami, ncle- -
żącemi wysokićy ich dosto jności ;  gdy się Dalszy  ciąg umieszczonych w M o n i t  o-
zbliżali do miasta, huczały d i i a ł a  na wałach;  ż z e  pism, tyczących się ze rwaa ia  związku 
Poiazdy NN. Królestwa Jmć otaczał  oddział z P r u s a m i }
Pułku ułanów Xięcia Sch warzenberga, na j j o t a  B a r o n a  K r u z e m a r k a  d o  X i ę c i < *  
Ktorego czele znaydował  się także JW .  Je- g  ‘
Berał do wodzący w tey Pro winc yi ;  batatiion a n o .
P'Kku Arcy  Xięcia Rudolfa stal  w paradzie W  Paryżu d. 27, M arca  1 S 13.
2 muzyką połową, i wystrzelił  3 r a z y ;  przed Mości Xiążę! Właśnie odebrałem rozkaz
bramą pałacu Stanów paradowała kompanria ód 'K ró la  i Pana moiego,  oświadczyć W.  X* 
Pułku Jordisa z chorągwiami i muzyką,  a Mci co następnie;
koło mey stali wychowance obu domów P rop oz ycye , które miałem zaszczyt daw-
^o ysk owy ch  ; J W .  Gubernator kra iowy i niey czynić W. X. Mci ? by ły  pewnie takiego 
wJsokie Władze przy ymów ały  iak nayuro- rodzaiu,  iż na równie prędką iak stanowczą 
CzJ’ściśy NN. Podróżaych przy wschodach zas ługiwały odpowiedź. Postępy wóysk Ros- 
Paiacu Stanów. syyskich w środkowym punkcie Monarchii

Pruskiey i odwrót wóy sk Franeazkich,  nie 
Wiadomości zagraniczne. ćtozwalaią Więcćy Pinsóm przedłużać tego

sianu niepewnóści, w którymsię znaydui ą (1).. 
F r a n c j a .  Z  iedney sirooy Cesarz R o s s  y  y  s k i , połą-

Moni ior pod d, 14. Kwietnia dono'si,  i 2 czony z Królem węzłami  osobistej  przym-
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źni (2) ,  ofiarnie Prusom w t.ey s tanowczej  
c li wili wspieranie ich swoią pptęgą i dobro­
dz ie j s two swoiey przyjaźni ;  z drugiey strony 
nie przestaje Cesarz Francuzów odpychać od 
siehie Sprzymierzeńca, który się za sprawę 
iego poświęcił,  i uważa to na wet za ochybienie 
swoiey  godności,  gdyby wyłuszczył  pow ody  
swoiego milczenia (3).

Od długiego iuż czasu zgwałc i ła  Francya 
wszystkie punkta u m ó w ,  które ią z Prusami 
łą c z y ł y . '  Przez to iuż uwolniła sama K r ó ­
la od wszystkich iego obowiązków. Nie- 
hontentuiąc się tem, że Królowi  w T y l ż y  
równie przykry iak i poniźaiący przepisała 
pokóy ,  nie pozwoliła, nawet Kraiowi używać 
tych słabych korzyści,  które tenże pokóy 
zd aw a ł  się obiecywać (4). Francya  używała 
nienawistnych pozorów dla wstrząśnienla w 
samych posadach dobrego bytu Królestwa i 
każdego z osobna Obywatela .  Od tego czasu 
obchodzono się z P rus am i , iak z Kraiem zdo* 
by ł y m (5) i zwalono na nie żelazne ia.rzmo. 
Woyska Francuzkie zostały w  Kraiu wbrew 
traktatom (6) i ży w i ły  się w niem przez 18 
miesięcy ze szkodą i uciskiem mieszkańców ; 
nałożono na ten Kray  ogromne i dowolne 
podatki (7) i zniszczono handel iego przez 
przymuszenie go do przyjęcia systematu sta­
łego lądu (g); trzy twierdze nad O d r ą  osa­
dzono załogami Francuzkiemi {9), a Kray  był  
przymuszonym opędzać koszta ich utrzyma-, 
nia (to). Naknniec również wbrew punktom 
traktatu przymierza , rozrządzono traktatem 
B a j o ń s k i m  własnością wdów i sierót (n)«  
Wszystko'  zapow ia da ło ,  iż nie chciano by- 
naymmóynadal  ochraniać tego nieszczęśliwego' 
i ucięmiężonego Państwa (12). WtakiempołO-  
żeniu rzeczy,  stał  »ię pokóy mamiacem do­
brodziejstwem. Król wzdychał nad ogromne­
mu ciężarami,  uciskaiącemi Poddanych iego. 
Pochlebiał  ón sobie ,  iż uleganiem i ofiarami 
potrafi przezwyciężyć nienawiść,  którey skutki 
dobrze w id zi a ł ,  lecz powodu iey nie znał. 
Oddał  się tey nadziei ,  iż Ludy swoie zacho­
wa od większego nieszczęścia, ieżeli z su- 
mniennością dopełniać będzie wszelkich przy- 
iętych na się obowiązków ku F r a n c j i ,  a 
chronić się troskliwie wszystkiego , ęoby 
mogło wzbudzić niedowierzanie w temże M o ­
carstwie (13).  Przez nadzwyczajne  i niesły­
chane natężenia dopięły nareszcie Prusy tego, 
iż mogły spłacić dwie trzecie części nałożoney 
kontrybucj i  (14) i gotowały  się na zapłace­
nie reszty,  gdy się niebo między Francya i 
Jfos.syą zasępi ło,  a ogromne uzbróienia o b o j ­
ga Narodów nie kazały wątpić więcęy o

woynie ,  którey  pożar ogarnąć miał  Polno0, 

U w a g i  M o n i t o r a .

(1) Komuż to mogą przypisywać Prusy te® 
stan,  w którym się teraz znayduią?
to Cesarz rozkazał .Ten, Y o r k o w i  zgiva ' , 
cić obowiązki ,  przeyśdź do nieprzyiacie* 
i przymusić przez odpadnienie swoie w 0/' 
sko Francuzkie do ustąpienia za O d r ? '  
Czyż to Cesarz rozkazał  Jenerałowi B i i l ° ^  [ 
dopomódz. nieprzyjacielowi do przeyścia. 
O d r ę ,  i przywieśdź przez to woy«^° 
Francuzkie do ustępu za E l b ę ?  C z y ż  
Cesarz radził  Królowi opuścić rezydency?' 
w którćy go zasłaniała^ O d r a ,  i udać sl? 
na otwaarte mieysce, a b y  się prosto zbliż)’0 
ku nieprzyjacielowi?

(2) Osobista przyiaźń łącząca Króla P i 'a '. 
sk i e g o  z Cesarzem R o s  s y  y  s k i m p o c h o d d  
od czasu- traktatu T y l ż y c k i e g o ,  L eCl 
dla czegóż po wdaniu się Cesarza A I e x  a n‘ 
d r a  w nową w o y n ę ,  dopraszały się P r u* 
s y  tak usilnie o wystąpienie.przeciw 0'*e' 
mu? Dla czegóż obwarow ały  sobie Prus) 
powiększenie Kraiów  swoich ze szkodą R°v 
sy i?  Dlaczegóż czyni ły sobie te nadzieie? 
wyd rą  iey K u r l a n d y ę  i I n f l a n t y ?  ^  , 
A r t .  XII I  p i e r w s z e y  o s o b n ó y  ur n0' 
w y  p o d  d. 24.  L u t e g o  1812.  „Gdyby 
„się  według życzenia oboyga umawia jący0'1 
„sie stron w o j n a  z R o s s y ą  szczęśliwie z3,'
, , kończyła obowiązuie się N. Cesarz J 1,]C 
„dad ź N. Królowi Pruskiemu wynagrodzi '  
„n ie w Kra iach ,  a to ze tę ofiary i ciężar^ 
„kt ór e  Król Jmć podczas woyny  ponosić b f  
, ,dzie.“ — Przyiaźń Króla Pruskiego ockn?' 
ł a  się więc dopiśro,  gdy nad wszelkie sp0' 
dziewanie woyska R o s s y y s k i e  
Państw Pruskich wkroczyły.

(3) Czekałyż Prusy na te wyłuszczenie? Daj* 
i5gó Lutego rozkazał Król  z W r o c ł a w  i* 
Ministrowi swoiemu w P a r y ż u  żądać oni' 
goż ,  a d. t. Marca podpisał  s w ó y  t r a k ^  
przymierza z R o s s y ą .

(4) Możecież zwać p o n i ż a j ą c y m  taki P0' 
kóy,  który was znowu posadził  na tronie ' 
Lecz macie słuszność; wspaniałość iest z3.’ 
wsze poniżającą dla niewdzięcznych. A ^ 2 
ieżeli ten przykry i poniźaiący pokóy wpo1 
w was tak wielką ku Francyi nienawis0’ 
dla czegożeście się odtąd tak gorliwie o i®/ 
ubiegali przymierze? Nie w Lutym r. i 8 ' 3§0’ 
lecz w Lutym r. i8t2go, przed zawarci®111 
traktatu przymierza i przed zastrzeżeni®111 
Sobie -powiększenia się ze szkodą Ross) 1 ' 
powinniście byli tego tonu pżyw ać?
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 ̂ Obchodzono się z Prus am i ,  iąk z Kr a i em  
zdobytym ; ba rdzo  słusznie , p o n i e w a ż  
z d o b yt e  z o s t a ł y ;  lecz iestze to t r a k t a t  

, 0 ’ l ż y c k i ,  który z d o b y c z  te z r o b i ł ?
'  ) Art. 28. traktatu Tylżyckiego brzmi iak 

następuie : „Będzie  niezwłocznie zawarta 
iiUraowa o to wszystko , co się tycze spo- 
„sobu i czasu,  w którym twierdze maiace 

się znowu powrócić N, Królowi Prushie- 
},mu, tudzież Cywilna i woyskowa Admini- 
„s tracya K ra ió w  Dazad oddane bydź ma* 
„ i ą . “  — Umowa, zawarta w K r ó l e w c u  
d. 12. Lipca 1807 w dopełnieniu tegoż a r ­
tykuł u,  zawiera między innemi naslępuiące 
ar t ykuł y ;  „Art .  2. Miasto. T y  l ż ą  oddane 
„będzie d. 20. L ip ca ,  K r ó l e w i e c  d. 25. 
„t.  m. a przed pierwszym Sierpnia wszy- 
„stkie Kraie aż po rzekę P a s s a r g e ,  gdzie 
„ w o y s k a  wprzódy sta ły ,  powrócone zosta- 
„ n ą .  Unia  20go Sierpnia oddane będa 
„ S t a r e  P r u s y  az po W i s ł ę .  Dnia j g o  
„Września  reszta S t a r y c h  P r u s  aż po 
„ O d r ę .  Granice terrytoriium G d a ń s k i e *  
„ g o  ciągnąć się. będą dwie mile Francuzkie
„ w  około miasta, i zostana oznaczone ka- . Ł 
„miemami gramcznemi z herbem F ra n cy i ,
„ G d a ń s k a ,  Ś,\xonii i Prus.  —  Dnia igo 
„Października oddane będą c a ł e  P r u s y  
„ a z  po E l b ę .  Szląsk powróconym będ.ie 
„ także d. i. Października;  tak więc w o- 
„goluości  upłynie 2 i 1f z  miesięcy,  nim 
„ w o y s k a  Francuzkie z Królestwa Pruskiego 

stapia* — Część Prowincyi M a g d e b u r -  
„ s k i e y  leząca na prawy m brzegu E l b y ,  
„tudzież Prowincye P r e n t z l o w  i P a s e -  
„ w a l k  oddane będą d. 1. L i s to pa da ; ied- 
„nakże pociagnioną bydź ma taka l iniia,  
„żeby się woyska  nie mogły zbliżyć do 
„ B e r l i n a .  Co sie tvćze S z c z e c i n a ,  
„oznaczą Pełnomocnicy czas,  w którym to 
„miasto oddanśm bydź ma ; nim to nastąpi 
„pozostanie w teyże twierdzy na załodze 
„6000 Francuzów’. —• Twierdze S p a 11 d a u , 
„ h u s t r y n  i w ogólności wszystkie S z l a -  
„ s k i e  twierdze, oddane będą d. i .  Paź- 
„dziernika ęvoysku N. Króla Pruskiego. — 
„Art .  3.  Rozumie się , że a r ty le rya , wszel- 
„kie am un icye , a w ogólności wszystko , 
„<■'0 się w twierdzach P i ł a w i e ,  K o l b e r ­
g u  i G r u d z i ą ż u  zr a yd ui e ,  w leraźniey- 
„ szym" stanie pozostać po winno. Tożsamo 

się dziać także z twierdzami G l a t z  i 
„ K o z e l ,  ieżeli ich Francuzi nie zaięli. — 
„Art .  4. Powyższe piinkta powinny bydź 
„ w  wyznaczonym czasie, w tym przypadku 
„dopełnione, gdy nałożone na K ray  kon-

„ trybu cye  zapłacone zostaną/ '  Ustąpienie 
zatem woyska z Kraiów powróconych Pru­
som , zależało wyraźnie od dopełnie­
nie przyjętych przez toż Mocarstwo obo­
wiązków.  Dopełnienie to nie nastąpi ło,  
a zatem sobie,  a nie Francyi  maią fhusy 
zwleczone ustąpienie wo ysk a  z Krai ów  
przypisać.

(7) Obaczyć pow yższy  4ty Artykuł  umowy 
K  r ó 1 e w i ec  k i e y .  —  Artykuły  lwszy  i 
2gi umowy zawartey w  P a r y ż u  cL 8go 
Września i3 o8 go ,  brzmią iak Dastępuie: 
, , Ilość summ, które Kraie Pruskie woysku 
„Francuzkiemu tak z nadwzyczayney kon- 
„ tr .ybucyi ,  iako też z zaległych dochodów 
„ s ą  winne, ustanowiona iest na 140 mili u, 
„ a o w  f r a n k ó w ; Skoro ta summa zapłacona 
„b ę d z ie ,  ustaną wszelkie pretecsye Francyi. 
„ d o  Prus względem kontrybucyi woiennycir. 
„ T e  140 mibiónow powinny bydź w 2.»tu 
„dniach, po wymianie zatwierdzeń .ninieysze- 
„ g o  traktatu do kassy jeneralnego Poborcy 
„ w o y s k a  zapłacone;  to iest .  pułowa w 
„brzęczacóy monecie, lub w tak dobrych 
„wexlac l i ,  iż od dnia wymiany zatwierdzeń 
„ w p ł y n i e  z nich co miesiąc 6 mi l i ionów, 
„ za  co Skarb Pruski r ę cz y ;  druga połowa 
„złożoną bydź ma w skryptach, hypoteko- 
„Wanych z przy vi ileiami na dobrach Kró- 
„ lewskic h,  które w przeciągu i2tu do iStu 
„miesięcy od wymiany zatwierdzeń nińiey- 
„szego traktatu, zaspokoione bydź maią.“  
— Nie nałożono więc na Prusy żadney in- 
nźy kontrybucyi prócz tey,  która traktata­
mi uznaną zosta ła;  lecz traktaty są dowol- 
nemi czynami w oczach Moc a rs tw a,  które 
ie dla tego tylko podptsuie, aby ie zgwał­
cić. — Trzeba tymczasem wyznać , iż 
Francya także w niektórych punktach nie 
dopełniła traktatów ; tak n. p. przez umo­
wę pod d. 8. Września r. t8o8go, ustano­
wiony by ł  dług Pruski na 140 mihionów 
f r a n k ó w ;  we dwa miesiące późniey, d. 5. 
Listopada r. i8oggo, spuścił Cesarz Prusom 
summę boiu miliiónów. Gd y Prusy po 
wybuchnieuiu w o y n y  w roku i8o9tym od1 
wlokły wypłatę , i od tego czasu przy 
każdym terminie wyp ła ty  o przedłużenie 
nnegoz prosiły, pozwalała im zawsze Fran ­
cya tyle czasu , ile potrzebo wały.  Ula 
sprawienia im ulgi w wypł ac i e ,  dozwoli ła  
nakoniec Francya  przez umowę zawartą 
d. 2 1 .  Stycznia r. i g u g o ,  iż płody osadm* 
cze w wartości i2tu milionów zamiast goto­
wych pieniędzy dane bydź mogą.

(8) Artykuł  2ymy traktatu T y l ż y c k i e g o  
A a
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Brzmi !ak następuie:  „ A i  do dnia w y m i a ­
n y  zatwierzdeń końcowego pokoiu między 
„ F  r a n c y ą  i A n g l i i  a, powinny wszystkie 
„ K r a i e ,  -podlegające panowaniu N. Króla 
„ Pruskiego, zamkniętemi bydź bez wyiątku 
„dlażeglugi  i handlu Anglików. Nie ma bydź 
„ p o s y ła n y m żadenstatek zportówPruskichdo 
t ,wysp Angielskich , i żaden statek płynący 
„ z  Angli i ,  lub osad oneyże, nie może bydź 
„ puszczonym do rzeczonych portów .“  —• 
Cesarz poświęcił  dla dobra systematu lądo­
wego zdobycze swoie w Prusiech. Przy ję­
cie tegoż systematu ze strony Pru9, było 
nayistotnieyszym warunkiem traktatu T y l ­
życk ie go ;  lecz Prusy poczytuią za nic o- 
bowiązki  swoie;  prócz tego starały  się, ile 
mogły,  zniweczyć to lądowe systema.

(9) Rozumiałby kto,  iż twierdze nad O d r ą  
b y ły  w mocy Pruskie/ , i że Francya  nie 
miała prawa osadzić ie załogami. Twierdze 
nad O d r ą  b y ły  zdobyte i załogami Frani 
cuzkorni osadzone, które w  skutku przyto­
czonego iuż 2Sgo artykułu traktatu T y  l ż y  c- 
k i e g o  ta mże pozostały.  Art. 4ty urno wy Kró ­
lewieckie/,  tudzież artykuły óty i 8niy umowy 
zawartey d. 8- Września 18085 brzmią iak 
następuie: „ A r t ,  óty. Twierdze G ł  o g o w a  , 
„ S z c z e c i n  i K i i s t r y n ,  pozostaną w mo- 
, ,cy  w o ysk a  Francuzkiego aż do czasu 
, , całko witego zapłacenia w e x l ó w  i skryp­
t ó w ,  wydanych na spłacenie ustanówionćy 
„ w  Artykule 1 wszym .kontrybucyi;  G ł ó g  o. 
„ w a  będzie odd aną,  skoro tylko połową 
„ c a łk ow i te y  summy wypłaconą zastanie;  
^obiedwie drugie twierdze zaś dopiero po 
,ca!kowitem zaspokojeniu długu. Dopóki  
te twierdze osadzonemi będą,  poty żadna 
ze znayduiacycli  się w  nich warowni zbu- 

5,rzoną bydz nie może. —  Art. 8my. Za- 
e,łoga płacona będzie z Kassy  Administra- 
^'cyi Francuzkiey ;  lecz kwatóry i w yn a ­
grodzenie za kwatery ,  fu r a że , drzewo i 

' ś w i a t ł o  dawane będą przez Administracyę 
#,Pruską w każdóy twierdzy tak dla woy- 
’  ska ,  iako też dla jeneralnego Sztabu, we­

dług t a r y f  przepisami Francuzkiemi usta­
nowionych.“  — Art. z4ty osobney umowy 

zawartey  d. 24. Lutego ig i 2go brzmi iak 
następuie: , ,Co się tyczć osadzonych teraz 
„przez  woyska  Francuzkie twierdz G ł o .  
, ,g o w  e y,  K ii t r y n u i S z c z e c i n a ,  przyy- 
„m u ie  N. Cesarz Francuzów na siebie ko- 
,,szta utrzymania ich za łóg ,  tudzież koszta 
[,zapasów żywności  w przypadku oblęże­
n i a ;  a to co do twierdzy G ł o g o w ć y  od 
„d n ia  podpisania ninieyszey umowy.,  zaś

,,co do S z c z e c i n a  i K u s t r y  n a  od tęga 
„ d n i a ,  w którym N. Król  Pruski dopełni 
„obowiązki  swoie w  skutku podpisanćy wraz 
„ninieyszym u k ł a d e m  umowy w z g l ę d e m  
„wypłacenia  kontrybucyi.  J a k  długo woy- 
„ s k a  Francuzkie twierdze te zaymowaC 
„ b ę d ą ,  o to się NN. Monarchowie osobno 
,, umówią.  “  —

(to) K r a y  opędzał  koszta opatrywania  V? 
żywność twierdz na mocy traktatów i u* 
mów pod d. 8, Września i 5. Listopad* 
lgog.  Co do pierwszey,  obaczyć powyższy  
ar tykuł  Smy. Artykuł  zaś e>ty teyże umo­
w y  iest ten: „ K a ż d a  z tych twierdz opa­
t r z o n ą  bydź ma w przypadku oblężenia 
„ w  żywność  na ó miesięcy, czy to z ma­
g a z y n ó w  Francuzkich,  czyli też ze strony 
„Administracyi  Pruskióy. W przypadku 
„pierwszym zapasy należyć będą podczas 
„ustąpienia z twierdz do Administracyi 
„Fran cu zkiey . ’ ’ — A rtyku ł  zaś 5ty  drugiey 
umowy brzmi iak nastąpuie:  „Ponieważ
, , S z c z e c i n ,  K i i s t r y n  i G ł o g o w a  ma< 
. , ią zastać przez woyska  Francuzkie osa- 
„dzo nemi,  przeto w przypadku oblężenia 
„składane w nich będa zapasy w stosunku 
„ d o  l iczby załóg,  ob wa ro wan ey  traktatem 
„ z  d. 8--Września. —  Ponieważ magazyny 
„Francuzkie mogą tylko na te zapasy do- 
„starczać zboża,  mąki i część tylko innych 
„ a r t y k u ł ó w ,  przeto obowiązuie się Rzad 
„Pruski  zastępować brak według zasad u- 
„ łożonych w wykazie ,  który poda jenerał- 
„ n y  Intendent woyska  tak co do ilości,  
„ i a k o  też co do terminów', w  których roz- 
„raai te artykuły dostawione bydź maią- 
„ Z a p a s y  dostawiane przez Administrac/ę 

■ , ,Pruską maia bydź iedoakże iey własnością,  
„zostaną pod dozorem i opieką iey Ajen­
t ó w ,  i pozostaną w twierdzach,  skora 
,,z nich woysko ustąpi;  wolno tylko będzie 
„ W ł a d z o m  Francuzkim,  ile razy uznaią 
„ tego potrzebę,  zapewnić się zawsze o 
,,tem, czy zapasy w sauićy istocie znayduią 
„ s ię ,  i czy dobrze są przeclŁwywane.“

( 1 1 )  Traktatem B a j o ń s k i m  odstąpił Cesar* 
Królowi  S a s k i e m u  pretensye ‘ długo we , 
które mu Król P r u s k i  artykułem ^cim o- 
sobney umowy z d. 8. Września r. lgoggO, 
nie zastrzegłszy sobie nic w tey mierze , 
odstąpił. Artykuł  3 ci tey umowy iest ta­
k i :  „Pretensye d ługowe, .które miat Król 
„ P r u s k i  do osob prywatnych w XięsUvie 
„ W  a r s z a  w s k i e m ,  odstąpione są stoso- 
„vi nie do słów traktatu T y  I ż y c k i e g o  bez 
„żadney wymo\sy , “
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Nieszczęśliwego? P r a w d a !  Ale ktoż b y ł  
przyczyną iego nieszczęścia, i któż ie prze­
dłużył? Są la ci ,  którzy uwikławszy Prusv 
W szaloną w o y n ę ,  nie dopełnili wynikłych 
2 tey w o y n y  obowiązków ; ci zapewne 
temi nie s ą ,  którzy z wszelką ochroną i 
z własney  wol i  spuścili 20 milnonów, kt ó­
rzy  nie do margali się zapłaty po upłynionytn 
te rrą i ni e, którzy .zawsze dozw; l a ’ i na prze­
dłużenie terminów, i którzy czynili Prusom 
Wszelką ulgę w zaspok oieniu ich długów.

*3 ) Przed nastąpieniem woyny w roku 1809, 
i w całym ciągu oneyże ,  karmiliście się tą 
oadzieia,  iż Łez dobycia worka uwolnicie 
się od długu waszego;  iakoż przestaliście 
Wtenczas wypłacać.  Obowiązaliście się 
spłacić ca ły  dług przed Majem r. i g i ogo ,  
a d. 24. Lutego jg ie g o  nie wypłacil iście 
ieszcze nawet i poł ow y  długu ! Z taką to 
suroniennością dopełniacie powinności vva- 
szych,  i tak to was  Frauc ya  uciemiężała? 
Jakżeście się chronili tego, coby nam mogło 
było  sprawiać  obawę? Zapomiel iżeście, 
iakim to namiętnościom popuściliście cugli 
w  roku i809tym? Zapomieliżeście to, co się 
działo w oczach w as zych ,  w samey stolicy 
w a s z ś y ,  chociażby was tylko ten spotkać 
miał zarzut,  żeście to cierpieli?

(14)  Zaledwie wypłacono połowę w  pięciu 
latach, chociaż wszystko w trzech łatach 
Wypłaconćm bydź miało.

{ C i ą g  d a l s z y  nastąpi, ) 

Z \ v i | z e k  R e ń s k i .

Część orszaku i bagażów N. Cesarza 
N a p o l e o n a ,  stanęła iuż w F r a n k f ó r c i e  
nad M e n  e m.

W. Xiążę F r a  n k f  ó r t s  k i wyiechał  d, 
18. Kwietnia z Frankfórtu do Moguncyi.  —< 
Przez toż miasto przeieżdzał d. id. Kwietnia 
do F r a n c j i  Hrabia- St,  M a r s a n ,  by ły  M i­
nister Francuzki przy Dworze Pruskim.

Przez toż miasto ciągnęły woyska Fran- 
cuzkie rozmaitey broni, między którerni znay- 
dow>ały się także oddziały gwardyi Cesar- 

’ skiey ;  prowadzono także tamtędy konie i 
muły N. Cesarza N a p o l e o n a ,

W i ir t  etn b e rs k i dziennik rządowy za­
wiera nastepuiące rozporządzenie wydane d. 
3. Kwietnia : ‘„ C h c ą c  Król Jmć zapobiedz 
iak naymochiey w teraźnieyszych okoliczno­
ściach wszelkim zbrodniczym postępkom ; 
krukom, zmierzającym do zaburzenia publicz- 
ney spokoyności 1 bezpieczeństwa, tudzież

w in o w a y c ó w  iak naypredzey karać,  w yz n *  
czył pod prezydencyą Radzcy Stanu l i a n -  
c e r ,  Dyrektora kryminalnego Trybunału , 
uuiyślną Kommissyę kryminalną złożoną z 
Urzędników cywi lnych i woy skowych,  która 
trudnić się rna dochodzeniem i sądzeniem 
zbrodni tyczących się zdrady Krain i Majesta­
tu , lub tez zaburzenia publicznego bezpie­
czeństwa i spokoyności.  Donosi sie łyięc 0 
tćm z tym dodatkiem, iz rzeczoną kryminalna 
Kommissya ma rozkaz przyśpieszania iak 
nayprędzey badań i w yro ków  względem tych­
że zbrodni, wystrzegania się wszelkich for­
malności i rozwlekłości nie należących do 
istoty rzeczy,  i nie zezwalania na z w y c z a j ­
ne formalności w obronie oskarżonego,“

R o s s y a .

K u r y e r  L i t e w s k i  pod dniem 5.  (17.}'  
Kwietnia umieścił nastepuiące ogłoszenie 
Gubernii Wileóskiey :

„R zą d  maiąc niewątpl iwą z pewnych do* 
niesień wiadomość,  iz pomimo kilkokrotne t 
surowe rozkazy,  w miastach i powiatach Gus 
bernii ogłoszone , mieszkańcy nie przesta­
ją dozwalać schronienia ieńcóm woiennynt 
wszystkich narodów,  i że nawet znayciui^ 
się t acy ,  którzy uszedłszy zniewol i ,  znale­
źli przechowanie, Jenerał-Gubernator tey Pro- 
Winoyi ieszcze raz zaleca wszystkim miesz­
kańcom,  ażeby natychmiast brali i dosta* 

* wiali  do naybliższego miasta , nietyłko tych, 
którzy teraz przebywają w ich domach,  wio­
skach i folwarkach ; ale nawet tych, którzy- 
fcy przyszli szukać dla siebie schronienia. 
Wszyscy bez wyiątku rangi albo narodu , j 
bez względu na iakiefc-olwiek pozwolenie , 
któreby mieć mogli , oddani bydź rnaią do 
Policyi  Ziemskiey. Jenerał  Gubernator po­
nawia równie wydane poprzedniczo rozkazy,  
tyczące się broni , amunicyi i innycii w ł a ­
sności nieprzyjacielskich u mieszkańców p o ­
zostałych, i naysurowiey  zaleca , aby te nie­
zwłocznie oddane b y ły  Władzom do ich 
odbierauia przeznaczonym. C i ,  którzy prz.e* 
ci w  jym rozkazom wykroczą ,  sobie tylko 
przypisywać m ai ą ,  ieżeli się z nimi postępo­
wać bedzie, iako z przestępcami podług ca- 
łey surowości us law woiennych.  Dań w Wil­
nie dnie 4. (16.) Kwietnia 1813.  roku.

T e a t r  W o y n y .

Monitor P a r y z k i  zawićra pod d, 15. K w i e ­
tnia co nastepuie:
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. dołożenie woyska Franćuzkiego na P ó ł ­
nocy d. ,5. Kwietnia.— Z G d a ń s k  a odbiera# 
my dobre wiadomości. Licz. na załogo rozbiła 
obóz pod twierdzą. Nieprzyjaciel  zostawał 
w oddaleniu od twierdzy, i zdawało s i ę , i* 
nie by ł  usposobionym do przedsięwzięcia cze# 
gośkolwiek. Dwie fregaty Angielskie pokaza­
ły  się przed twierdza. — W T o r u n i u  nie 
zaszło nic nowego;  korzystano tam 2 czasu 
poprawiano warownie.  — Pod  M o d l i n e m  
ma nieprzyjaciel  bardzo śł.abą s i łę ;  Jenerał  
1) a e m!  e 1 s umiał z tego korzystać,  uczynił  
wycieczkę,  odpędził  korpus nieprzyiac-ielski 
i opanował  wielki t ransport,  przy którym 
między innemi było  50 0 w oł ów .  — Załoga 
Z a m o ś c i a  iest panią ziemi, maiącćy 6 mil 
Francuzkich obwodu, ponieważ nieprzyiaciel 
twiyrdzę tę z małą  tylko liczba lekkiey iazdy 
uważa.  — Jenerał  F r i m o n t  i * Xiażę P o n i a ­
t o w s k i  zaymowai i  ciągle stanowisko nad 
P i l i c ą .  — W S z c z e c i n i e ,  K u s t r y  n i e  
i G ł o g o w e y  są rzeczy w dawnym stanie. 
Nieprzyjaciel  zdawał  się mieć Zamiary z G ł o- 
g o w ą ,  którą ścisłe opasał .  —  Korpus nie­
przyjacielski , który się dnia 27. Marca pod 
W e r b e n  za E l b ę  by ł  przeprawi ł,  a które­
go przednią straż Jenerał  M o n t b r u n  doia 
28 pobił , i w rzekę wrzucił ;  obrócił  się był  ku 
L  ti n e b u r g o w i. Dnia 2Ógo w y r u s z y ł  J e ­
nerał M o r a n d  z B r e m y i  pociągnął do L  U- 
n e b u r g a ,  gdzie stanął d. 1. K wie tn ia ; mie­
szkańcy,  wspierani od małey l iczby lekkiego 
yyoyska nieprzyjacielskiego, chcieli dawać od# 
p ó r ;  wysadzono bramy działowemi kulami,  
rozstrzelano około 3Ótu rokoszanów,  i przy­
wrócono miasto do posłuszeństwa. —  Dnia 
2go Kwietnia pokazał  się pod L i i n e b u r -  
g i e m  korpus nieprzyjacielski,  maiący 3  do 
4000 piechoty, iazdy i artyleryi .  Jenerał 
M o r a n d  wyruszył  przeciw niemu z kolumną 
s woią złożoną z $ o o  S a s ó w ,  200 Francuzów 
i około 30tu ieźdzców i 4 dział. Zaczęto 
strzelać z dział. Nieprzyiaciel  musiał  ustąpić 
z kilku posad, gdy tymczasem Jenerał  M o ­
r a n d  poległ ugodzony kulą. Dowództwo 
dostało się iedneinu Pułkownikowi  Saskiemu; 
żołnierze przerażeni stratą Wodza swoiega 
cofnęli się do miasta, i poddali się wieczorem 
po obronie trwaiąćey przez pół  dnia. T y m  
to sposobem poymał nieprzyjaciel 700 Sasów 
i 200 FTancuzów w niewolę,  lecz część ich 
odbito znowu nieprzyjacielowi. —  Nazaiutrz 
nadciągnął do L i i n e b u r g a  Jenerał M o n t ­
b r u n ,  który dowodzi przednią strażą korpu­
su Xięcia E c k m i i h l .  Nieprzyiaciel uwiado­
miony o zbliżeniu się iego,  ustąpił  z miasta

z naywiększym pośpiechom i cofnął  się zno# 
wu za E l b ę .  Dnia 4go Kwietnia stanął 
tamże Fiążę  E  c k m ii b 1, przymusił  wszyst­
kie podiazdowe korpusy nieprzyjacielskie do 
odwrotu na lewy brzeg E l b y ,  i kazał  S t a -  
tl e osadzić. — Dnia 50,0 Kwietnia zgroma­
dził Jenerał V a i i  d a m m e w B r e m i e dy wi- 
zye Jenerałów St. C y r  i D uf o . ur .  Jenerał  
D u m o n c e a u  stał 2 swoią d yw izy a  w M i n* 
den.  — Wi c e - K r ó l  uderzył d. 2. Kwietnia 
na prawym brzegu E l b y  pod M a g d e b u r ­
g i e m  na iedną Pruską dy  w i zye, zbił i ą ,  ści­
ga ł  kilka mil c rancuzkich, i zabrał kilkuset 
ludzi w niewolę. —  Brygada Baw ars ka ,  nale­
żąca do d y w iz j i  Jenerała D a r u t t e ,  miała d. 
29. Marca pod K o l d i t z  rosprawę 2 nieprzy­
jacielską iaźdą. Piechota ta odparła wszyst­
kie at3ki przypuszczane przez nieprzyjaciela, 
i ubiła mu przeszło 100 ludzi,  między któ­
rymi  znaleziono iednfigo Pułkownika i kilku# 
nastu Officerów. Bawarczyk owt e  mieli przy- 
tem tylko lótu ranionych. Po tey potyczcę 
pociągnął Jenerał  D u r u t t e ,  nie będąc iuz 
więcćy od nieprzyjaciela niepokoionytn , do 
B e n i b u r g a  nad rzekę S a l e, łedeo oddział 
nieprzyiacielskiey iazdy wkroczył  d. 5. b. m. 
do L i p s k a .  —  Xiążę^ Belluno (Marszałek 
V i c t o r J  stał dla uważania poruszeń nie- 
przyjacielskich w K t t l b e  i B e r n b u r g u  nad 
rzeką S a l e .

Wice - Król  W ł o s k i  w y d a ł  pod d. 4, 
Kwietnia z g łó w n ś y  kwatery  swoiey  w K o ­
ni  g s b o r n i e  (pod M a g d e b u r g i e m) nastę­
pującą odezwę do mieszkańców Kraiu osa­
dzonego woyskiem N. Cesarza Francuzów : 

„Nieprzyiaciel  poważył  się rozkazać nie­
którym kupom iazdy sw oiey ,  ażeby wkro# 
czy ł y  do posiadłości waszych.  Usiłuiecie 
zgłębić przyczyny tego zuchwalstwa iego? 
Oto s ą :  Nieprzyiaciel będąc nieczynnym,  
lecz szczęśliwym widzem siraty naszey ,  po- 
niesioney przez okrutne klima nieplennego 
Kraiu, postanowił  nieszczęście nsze uważać 
za klęskę, i chełpił się z tego tak, iak gd ybyś­
my nieszczęście to iemu przypisywać mieli, 
Upoiony radością zapomiał ,  ze niedawno ca- 
ła iego potęga, zgromadzona we własnym Kra# 
■u iego, na próżno usiłowała zagrodzić nam dro­
gę do Mos kwy ,  i że starożytne bramy K r em-  
l i n a  musiały się w iego oczach orłom na­
szym otworzyć.  Czyliz nie wie Europa,  iż 
nieprzyiaciel począwszy od N i e m n a j  aż do 
M o s k w y ,  1 od M o s k w y  aż do E l b y ,
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nie maże  się żadnym innym pochlubić wy* 
pankiem, iak tvlke> t y m ,  ze Gabinet Berliń­
ski do sprzeniewierzenia się uwiódł?  Czyliż 
pje wie Europa,  iż Rossyanie walcząc w Kra- 
*u swoim, położyli  całą swoią nadzielę ’ w k l i ­
macie , tudzież spaleniu pałaców i "chałup 
swoich , i że ocalenia swoiego za granicami 
Swey Oyczyznj '  we wzywaniu do gwałcenia 
traktatów i w poduszczaniu Ludów do roko­
k u  szukać musieli? Mieszkańcy Kraiów osa­
dzonych woyskiem Francuzkiem!  Pewny ie- 
stem, ze z gniewem i bez obawy odrzucicie 
poduszezema. nieprzyjaciół-,  na któreby po­
ważyć  się mogli dla omamienia was wzglę­
dem korzyści i powinności waszych.— Wier­
ni obowiązkom i prawom, dalecy będziecie od 
tego zawstydzającego w dzieiach nazwiska, na 
które sobie Prusacy właśnie teraz zasłużyli,  
Woysko Francuzkie nie toczy w oy ny  z Lu, 
darni. Będzie ono was bronić od Rossyan i 
P r u s a k ó w ,  lecz oraz uie acierpi, a b y  który 
Poddany Kraiu przez nie osadzonego, utrzy. 
my wa ł  stronę nieprzyjaciela, lub plany iego 
jakimkolwiek bądź sposobem popierał ."

„ W  skutku tego My E u g e n i i , u  pz N a p o ­
l e o n ,  Xiążę Francuzki,  Arcy - Kanclerz S t a ­
nu Państwa, Wice • Król  Włoski,  Xiążę We­
necki, Dziedziczny Xiążę W. Xięstwa Frank­
furckiego , Porucznik Nr Cesarza i K r ó l a , 
^ ó d z  naczelny woyska w Niemczech, rozka­
zaliśmy i rozkazujemy co następuie: Art. i.) 
Każdy mieszkaniec Kraiu zaiętego przez w o y ­
ska J.  C. K. Mości ,  któryby o iaką bądź 
czynność,  iako to: o korrespondencye lub 
inny krok iaki , bądź to w celu pomagania 
lub sł użenia nieprzyiacielowi i sprzymierzeń­
com iego przedsięwzięty, obwinionym został, 
będzie uatychmiast uwięziony,  Kommissyi  
woienney oddany, i we 24 godzinach śmiercią 
karany.  Art. 2.) Odezwa ninieysza obwie­
szczoną bydź ma w oy sku ,  w obydwóch ię- 
zykach drukowaną i we wszystkich Kraiach 
Osadzonych przez woysko Francuzkie poprzy- 
biianą. Art. 3.) Szef  Sztabu jeneralnego , 
Marszałkowie Państwa,  Jenera łowie ,  Guber­
natorowie i Dowodzcy  twierdz,  maią zlece­
nie w yk o n yw ać  ninięysze rozporządzenie. — 
Dań w główney kwaterze naszey w K ó n i g s -  
b o r n i e  d. 4. Kwietnia 18*3*

(Podpisano)

E u g e n i i t i s z  N a p o l e o n .

Doniesienia Francuzkie z K a s s e l  pod 
d, i 2.  Kwietnia '"zawieraią co następnie:

„ N a  początku bieżącego miesiąca uczy­

nił Wice - Król  W ł o s k i  powtórne poruszę- 
nie na przód z wielką częścią woyska swoie- 
£0, posunąwszy się z niem na prawy brzeg 
E l b y .  Zamiarem iego było rozpoznać, iak 
pierwey, stanowiska nieprz.yiacielskie, i ko- 
rzystać z ziemi Prnskiey na opatrzenie w ż y w ­
ność M a g d e b u r g a .  Zaszła przy tey oko­
liczności utarczka między przedniemi straża­
mi, w którey się kohorty Francuzkie w y b o r ­
nie popisały.  Dopiąwszy  Wice - Król za­
miaru swoiego, założył g łó w n ą  kwaterę swo-  
ia w tyle M a g d e b u r g a  w S t a s s f u r c i e  na 
granicy A 11 h a 11 s k i e y,  gdy tymczasem prze­
niesiono Administracyę w o y s k o w ą  do H a l -  
b e r s t a d u  i utrzymano związek z M a g ­
d e b u r g i e m  na wszystkich tych punktach."

„K or pus  Jenerała V a  n d a in m e maiący • 
zasłaniać 32gą dywizyę  w o y s k o w ą ,  iest niż 
bardzo znaczny, i powiększa się codzieńoie. 
Gł ów na kwatera Jenerała tego zosti ie  za 
wsze ieszcze w B r e m i e .  Nie słychać ie- 
szcze nic ani o wylądowaniu,  ani o nadcią- 
gnieniu woyska Szwedzkiego. Bunt mieszkań­
ców na lewym brzegn E l b y  ustał iuż pra­
wie wszędzie aż do okolicy S t a  de,  iednak- 
że Hamburczykowie zdaią się całkiem opa- 
nowani bydź duchem zawrotu i zaślepienia. 
Ża łuia ta powszechnie Jenerała M o r  a n d ,  
który po świetnym odwrocie ze S t r a i z u n -  
d a  nad E l b ę ,  raniony ciężko w nieszczęślF 
wey potyczce stoczoney przez s łaby  korpus 
iego pod Li ineburgiem, tamże życia doko­
n a ł . "

„ Jenera ł  Y o r k  przeszedł (iak g łoszą) 
E l b e  pod D e s s a u ,  w którey to okolicy 
miał  się z nim także Jenerał  W i t t g e n s t e i u  
połączyć ;  lecz Wice • K r ó l ,  którego woysko 
liczy 80 do 100,000 ludzi, w yró w n a  zupełnie 
tey s i le ."

, ,Woy3ko Westfalskie wystawionem zo­
stało znowu zprędkością godną pódziwienia; 
oprócz j c i u  pułków znajdujących się w 
G d a ń s k u ,  K i i s t r y n i e i  M a g d e b u r g u ,  
w y s t a w i ł  Król W3 miesiącach 10 batali ionów 
piechoty lekkie'y, 3000 iazdy,  i artyferye ma- 
iącą 30 dział. Cześć iedna tego woyska s ta­
nowi nieiako środkową siłę między Wice - 
Królem i Xięcie:n M o s k w y .  Bliska iuż 
chwila,  w którey się obustronne wóysk mas- 
s y  spot.kaiąi' Przybycie  Cesarza N a p o l e o ­
na na tę stronę R e n u  powinno ważne zrzą* 
dzić w yp a d k i . "

Późmeysze wiadomości  o poruszeniu 
wóysk Francuzkich są następuiące: „Zdaie 
się, iż w oysko  Francuzkie ściąga się w kie­
runku kp E r f u r t o w i .  W tymże samym
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kierunku czynią  poruszenia główne korpusy 
tegoż woys&a. Marszałek N e y  opuścił  d. 16. 
Kwietnia W i i r t z b u r g ,  kazawszy  wprzód 
ciągnąć gościńcem F u l d y y s f c i m  301U kor* 
pa*sovvi w o y s k a .  Z F r a n k f ó r t u  wyru szy ­
ł y  w tymże samym kierunku nowo - utworzo* 
De gwardye  Cesarskie,.

z  B r e m y  donoszą pod d. 5. Kwiet.  co na< 
stępuie : „Zosta iąca  w mieście naszem umyślna 
Kommissya Woyskowa osądziła dnia wczo- 
rayśzcgo na śmierć osoby nastepuiące : Her­
mana F r i e s e ,  ko wa la  lat 26 maiącego; 
Ripk e R o s c h e n ,  tkacza maiącego la’t 29;  
Hermana A h r e n s  32 lat maiącego ; Hermana 
Henryka N e u h a u s a  21  lat maiącego ( w s z y ­
scy ci mieszkali  w B l e x e a  w  okręgu O l ­
d e n b u r s k i m ) ;  daley Gerda H a r m s a ^  1, 
l iczącego, mieszkającego wTe rtens  pod B ł e -  
x e n .  Wyrok ten spełniony został  dziś rano 
w  pobliskości miasta naszego. Maiątek stra­
c o n y c h  skonfiskowano.

Jen. Ros,  T  e t t e n b o r n ,  upoważni ł  peł* 
aomocnictwem wydanem w H a m b u r g  u 
pod d. 2,5. Marca Baronów D e c k e a  i Zes-  
t e r f l e t h ,  ażeby utworzyl i  legiię w Xię- 
stwach B r e m e ń s k i ć m  i W e r d e ń s k i ć m .  
Według uczynionego przez nich w S t a d  e 
pod d. 5 0 . Marca wezwania ,  z ło ż ą  woysk;-  
teyże le <ii przysięgę wierności Kiółowż IV. 
B r y t a n i i  i E lektorowi  B r u n s z w i c k o -  
L i i n e b u r s k i e m i f ,  oraz będą we wszysi* 
Xiem Angielskim prawom woyskowytn pod- 
legać. Wyznaczono 19? miasteczek do zapi* 
sywania  ochotników.

W J S o i t z e n  b u r g u  ogłoszono co na* 
stępuie ;

D o  J e n e r a ł ó w  F  r a n cu  z k i e  h,

Dowiedziałerh się z korrespondencyi JenS'" 
nerałow M o r a  u d  i C a r r a  St.  C y r ,  że 
postanowiono uż y w a ć  iak naygwałtownićy* 
szych środków przeciwHannoweranóm, którzy 
oswobodzeni zwycięzkim orężem Cesarza JmO 
wszech R o s s y  i , dostali w imieniu iego roz­
kaz,  aby  się za Poddanych prawegoswego M ° ‘ 
narchy uważal i ,  i którzy na wyraźne zalece" 
nie Dowodzcow woyska  Rossyyskiego p0 ' 
winni byli  wziąć się do broni na obron? 
własnych siedlisk. Nie mogli w ym ó wić  s'? 
od tego, bo nikczemne i tchórzowskie zgwab 
ęeni.e powinności względem prawego ich Mo­
narchy, ściągnęłoby na nich sprawiedl iwą 1 
surową ftarę. B y ł o b y  więc wbrew praWU 
Narodów,  od wszystkich ucywilizowanych 
Lu dów  przyjętemu , gdyby choć ieden mie­
szkaniec Kraiu Hannowerskiego miany by ł  z& 
buntownika, i iako taki osądzony. Nie chce 
mi się wierzyć , Mości Panowie ,  abyście się 
tak okrutnego czynu mieli dopuszczać; leefi 
wam oświadczam,  iż w takowym razie użyię 
odwetu,  i że z ieńcami, będącymi iuż w mo- 
iey  mocy i bydź ieszcze mogącymi , ob ej dę  
sie zacząwszy  od naypierwszego do ostatnie­
go z taką surowością,  z iaką wy obchodzić 
się będziecie z Hanno werauarni, i że odpowie­
dzą życiem za ż y c i e t y c h ,  którzy biorąc się 
do oręża dopełnili powinności względem 
swoicgo Króla i O jc zy zn y.  -— Działo się \tf 
B o i t z e n b u r g u  d, 5 . Kwietnia 1813 .

(Podpisano) Baron D S r e n b e r g .  .
Jenerał  - Major w służbie Króla 
Jmci W. Brytanii  i Dowodzca 
korpusu w w o j s k u  Rossyysko* 
Pruskiem.

XXXX XX X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X :<X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X >«X
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